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WIELKA BRYTANIA

Szkocka noc
Wszystkie ręce na pokład – tak można 
opisać ostatnie dni i godziny przed 
szkockim referendum w sprawie 
niepodległości. Zarówno separatyści, 
jak i zwolennicy pozostania w Wielkiej 
Brytanii do ostatniej chwili prowadzili 
agitację (w Szkocji nie obowiązuje 
cisza wyborcza). Czy Szkoci zostaną 
w unii z Anglią, nie było jasne do 
ostatniej chwili. W Glasgow – gdzie 
zwolennicy niepodległości wygrali 
– emocje sięgnęły zenitu.
Pod wieczór na centralnym placu 
miasta spotkali się świętujący 
zwolennicy unii, w tym wiele 
rodzin z dziećmi. Jednak nagle 
w tłumie zaczęło się pojawiać 
coraz więcej grup agresywnych 
mężczyzn, głośno wyrażających 
niezadowolenie z wyniku 
głosowania. Gdy unioniści zaśpiewali 
„Rule Britannia”, separatyści 
odpowiedzieli patriotyczną pieśnią 
„Flower of Scotland”. Policja 
musiała rozdzielić zwolenników 
i przeciwników niepodległości, 
aresztowała kilka osób, ale i tak 
straciła kontrolę nad tłumem. Doszło 
do zamieszek, które uspokoiły się 
dopiero przed świtem.
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USA

Wracaj do 
domu, mamo!
Wojskowy dryl? Dyscyplina, zasady, 
protokół? Spróbujcie to wytłumaczyć 
trzyletniemu dziecku, którego matka 
wraca właśnie z dziewięciomiesięcznej 
zmiany w Afganistanie. 114 kompania 
zaopatrzenia przejechała w sumie 
135 tys. km po niebezpiecznych 
afgańskich drogach, dostarczając 
broń, amunicję i zapasy do pięciu 
wysuniętych baz koalicji. Szczęśliwie 
oddział nie poniósł żadnych strat. 
Mimo że żołnierze dostali wyraźne 
instrukcje, by nie kontaktować 
się z bliskimi podczas ceremonii 
powitania, 25-letnia Kathryn 
Waldvogel nie mogła się powstrzymać 
od wzięcia w ramiona synka. – Gdy go 
zobaczyłam, rozpłynęło mi się serce 
– powiedziała później. To był pierwszy 
od dłuższego czasu dzień, który mały 
Cooper Waldvogel spędził z obojgiem 
rodziców. Jego ojciec powrócił ze 
zmiany w Afganistanie w grudniu.
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IRLANDIA

Rekordowy 
rekord
Mija 60 lat, odkąd sir Hugh Beaver, 
dyrektor browaru Guinnessa, poszedł 
na polowanie, chybił w siewkę 
i pokłócił się z kolegami o to, 
który europejski ptak łowny jest 
najszybszy. Tak zaczęła się historia 
Księgi rekordów Guinnessa. Wśród 
tegorocznych rekordzistów znalazł 
się m.in. „najdalej skaczący kot”, 
a dokładniej amerykańska kotka 
Alley, która pokonała odległość 
1,83 metra (na zdjęciu). Nie wypłaca 
się tu żadnych nagród, przeciwnie, 
pobiera pieniądze za uwiecznienie. 
Cena jest do negocjacji i waha się od 
7,5 tys. dolarów za prosty pomysł 
(w 2009 r. dla celów promocji filmu 
„Epoka lodowcowa” wprowadzono 
kategorię „Najwyższa rzeźba 
z lodu”) do 20 tysięcy za coś bardziej 
wymyślnego. W kwietniu ub.r. 
jeden z koncernów pobił rekord 
„największej liczby przepołowionych 
gomółek parmezanu”. Cóż, parmezan 
non olet…
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     PISTORIUS 
opuszcza sąd 
w Pretorii w eskor-
cie policji po wy-
słuchaniu wyro-
ku. Wymiar kary 
pozna w połowie 
października.
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 Czarnoskóra 
pani sędzia THO-
KOZILE MASIPA 
(1) była królową 
sali rozpraw. Pro-
kurator GERRIE 
NEL (2), zwany 
„pitbulem”, do-
magał się uzna-
nia Pistoriusa za 
winnego morder-
stwa. Obrońca 
BARRY ROUX 
(3) skupił się na 
wytykaniu błę-
dów policji. Świa-
dek obrony TOM 
WOLMARANS 
(4) kwestionował 
trajektorię poci-
sków, ale sam 
musiał przyznać 
się do pomył-
ki pod gradem 
pytań Gerriego 
Nela.

C zarnoskóra sędzia Thoko-
zile Masipa, była dzienni-
karka aresztowana i wtrą-
cona do więzienia za udział 

w  antyrasistowskich protestach, 
utkwiła wzrok w Tomie Wolmaran-
sie, biegłym sądowym. Trzydzieści 
lat temu oboje stali po przeciwnych 
stronach politycznej barykady. On 
bronił rasistowskiego reżimu, ona 
go zwalczała. Dziś uosabiają maje-
stat prawa, a Wolmarans zwraca się 
do sędzi per „Ma’am” (proszę pani). 

Na oczach milionów widzów na 
całym świecie zuluska sędzia przez 
pół roku prowadziła rozprawę 
z udziałem dwóch afrykanerskich 
prawników i jednego oskarżonego, 
też Afrykanera. Żadne z nich nie 
mówiło podczas rozprawy w swoim 
ojczystym języku, lecz po angielsku. 

Masipa zaczęła studiować prawo 
za czasów apartheidu i jest dopiero 
drugą czarnoskórą kobietą miano-
waną sędzią sądu wyższej instan-
cji. – Kobieta z dzielnicy nędzy są-
dzi dziś młodego białego człowie-
ka, który miał w życiu wszystko. To 
niesamowite. Jestem z niej dumny 
i powtarzam moim dzieciom, że de-
terminacją można dojść do wszyst-
kiego – mówi czarnoskóry dzienni-
karz Nomavenda Mathiane. 

Po drugiej stronie sądowej ba-
rierki stanął Wolmarans, 68-letni 
ekspert od balistyki, były wojsko-
wy. Jakiś czas pracował dla rasistow-
skiego reżimu Iana Smitha w daw-

świadomości odruch, charaktery-
styczny dla wszystkich mieszkań-
ców RPA, nie tylko Afrykanerów. 
Z drugiej strony był dystans, racjo-
nalizm, empatia i rozsądek czarno-
skórej sędzi, która zachowała neu-
tralność. Dla wielu obserwatorów 
jej kolor skóry przestał mieć jakie-
kolwiek znaczenie, bo od samego 
początku zachowywała się bardzo 
profesjonalnie – tłumaczy południo-
woafrykański pisarz Mark Gevisser. 

Przestępca musi być czarny
Sąd w Pretorii wysłuchał w sumie 
kilkudziesięciu świadków, wśród 
nich wykształconych, dość zamoż-
nych sąsiadów z ogrodzonego osie-
dla, antypatycznych znajomych Pi-
storiusa oraz łysiejących biegłych 
z brzuszkiem. Niemal wszyscy by-
li biali. Podobnie jak adwokaci, ich 
doradcy i większość komentatorów. 

Było też kilku czarnych: ochro-
niarz z osiedla lekkoatlety, tłumacze 
i porządkowi. No i oczywiście sędzia 
Thokozile Masipa z doradcami, naj-
ważniejsza osoba w sądzie. – Ale 
fakt, że są oni jedynie kroplą w mo-
rzu białości, powinien zaniepoko-
ić południowych Afrykańczyków 

Czekając  
na wyrok
Winny, ale nie morderstwa z premedytacją,  
lecz nieumyślnego spowodowania śmierci  
– tak zdecydował sąd w Pretorii w słynnej sprawie 
niepełnosprawnego biegacza Oscara Pistoriusa. 
Guardian

1

2

3

4

nej Rodezji, dziś Zimbabwe. Opuścił 
ją tego samego dnia, w którym wła-
dzę w kraju objął czarnoskóry pre-
zydent Robert Mugabe. 

– Proces jest wydarzeniem nad-
zwyczajnym, to w  nim, niczym 
w lustrze, przegląda się cały kraj 
– uważa Mondli Makhanya, publi-
cysta dziennika „City Press”. Na ła-
wie oskarżonych zasiadał nie tyl-
ko Oscar Pistorius, ale cała połu-
dniowa Afryka. Sąd miał ustalić, 
czy śmierć narzeczonej Pistoriusa 
Reevy Steenkamp była wynikiem 
przemocy domowej, czy też strachu 
przed włamaniem – dwóch plag 
nękających RPA. Świat dowiedział 
się też o nieudolności i nieprawo-
ści tamtejszej policji, nawet jeśli 
sama pani sędzia wyszła z procesu 
obronną ręką. 

Przez 41 dni rozprawy połu-
dniowoafrykański aparat sprawie-
dliwości poddany został wnikliwej 
obserwacji. Reputacja policji legła 
w gruzach, gdy obrońcy Pistoriusa 
wytknęli policjantom błędy popeł-
nione w śledztwie, niszczenie dowo-
dów, a nawet kradzież designerskich 
zegarków z domu niepełnosprawne-
go sportowca. 

– Naszym oczom ukazały się 
dwie twarze jednego kraju. Pierw-
szy, społeczeństwa naznaczone-
go przemocą, mającego obsesję na 
własnym punkcie i pogardliwy sto-
sunek do prawa. To bezprawie sym-
bolizuje pewien zakodowany w pod-©
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